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Przez wieki szerzy się jej sławy echo... 
Choć urodzona pod ubogą strzechą 
Przez czar piękności i kobiecy spryt 
Z niziny nędzy wdarła się na szczyt.

Wielki monumentalny dram at w 2 ser j ach i 12 aktach, ilustrujący awanturnicze

r       .

I I P  | piękność uwieńczali naj
U  L J  vvieksi malarze świata,

| p  I czar opiewali liczni ro- 
mansopisarze

| P  I wdzięk olśnił wielkiego 
v J Ł U  stratega-mocarza.

| p  I spryt wprawiał W podziw 
Ł v J  ówczesnych dyplomatów

przygody i dzieje miłosne najpiękniejszej 
kobiety Anglji, kochanki admirała Nelsona

W rolach głównych potęgi ekranu: 
urocza Liana HAIO jako łady Hamilton 
W erner Kraus , „ lord Hamilton 
Conrad lfeidt . . „ admirał Nelson 
R. Szyncel , . . „ król Ferdynand IV.

Keżyserja Ryszarda Oswalda.

Prześliczne zdjęcia dokonane 

na miejscu wydarzeń w Lpp 
dynie. Neapolu i na Sycylji.,

Niewidziany dotąd na ekranie 

przepych dekoracji, kostjuraów, 
oraz bajkowa wystawność pa
łaców7 królewskich we W ło

szech.

P«SM*p»rtouł i bilety ulgowe nie w a ż n e

Męczennicy!
Częstochowa, 25-4-22.

Jedna z najbardziej ueiemięzoujeh a.em 
polskich, która ostatniemi czasy w okrut 
uy wprost sposób odczuła na sobie bru
talną pięść rozbestwionego pińskiego jun- 
kierstwa jest bezsprzecznie G. Śląsk. Pła 
wił się on od czasu zawarcia Traktatu 
Wersalskiego wielokrotnie we krwi, po 
rywal za oręż, nie mogąc znieść inęcan 
już jnnkrów i niewoli niemieckiej,o c z e 
k iw a ł *  u tę s k n ie n ie m  t e j  po
ż ą d a n e j c h w ili*  kiedy bidzie mógł 
powrócić ostatecznie po tylu latach i -  
dręki na łono Macierzy, ale wiiąż e*łó- 
czoco, wciąż odkładano, zrazu termin Ba* 
mego phbiscytu, a potem, po 20 marca 
1921 roku, kiedy to ludność, pomimo ja* 
wnego i bezczelnego terom niemieckiego 
w przeważnej swej większości opowie
działa się za przynależeniem do Polski*— 
wtedy zn ó w  o d k ła d a n o  d e c y a ją  
p o d z ia łu .

Kiedy ona zapadła, została znów u- 
warunkowana całym Bzeregiem postula
tów, wedlu których trzebą było zawierać 
z Niemcami specjalną umowę, co spowo
dowało, nową zwłokę, która jeszcz# do
tychczas trwa i nie wiadomo, kiedy bę
dzie jej kres. Prezydent Calender obie
cywał posłowi Koifantemu, podczas jego 
bytności w Genpwie, że układ polsko- 
niemiecki zostanie ostatecznie podpisany 
z końcem kwietnia. Gdyby się to spraw
dziło, trzebaby było już tylko czekać na 
jego ratyfikację przez parlamenty odno* 
śoych państw, poozem Rada Ambasadorów 
powiadomiłaby oficjalnie - Polskę, oraz 
Niemcy, le mogą przejąć prsyznane im 
csęści G. Śląska, czyli, że moglibyśmy 
nareszcie wejść w posiadanie tej prasta

rej piastowskiej ziemi, a właściwie mó
wiąc znikomego skrawka jej zaledwie, 
fetóiy uznano za możliwe zwróć ć Polsce

d o p ie ro  z  k o ń cem  m a je .
Tjuiozasea* Niemcy, korzystając z te

go, że w łonie jedynie obecnej władzy na 
G. Siąsku, a ra ano wicie Komisji Między 
sojuszniczej panują niesnaski — uprawia
ją z całą systematycznością, oraz bez
względnością najzwyklejszy w świeeie 
bandytyzm, szerząc teror, mordując W 
najbezczelniejszy sposób polaków, zasłu
żonych dla sprawy narodowej, chcąc ko
niecznie doprowadzić ludność śląską do 
rozpaczy, sprowokować ją, i fmusić do 
schwycenia za oręż w obronie swego ży
cia, oraz spokoju. W ten sposób Niemcy 
chcą znów dalej grać na zwlokę, docze
kać się interwencji aljantów, mając na
dzieję, że w międzyczasie mogą zajść ja
kieś okoliczności dla nich sprzyjające, 
które pozwolą im nie wypaście ze swyib 
szponów tego cennego skrawka ziemi gór 
nośląskiej.

I  oto pada ze skrytobójczej ręki zbi
rów niemieckich kilko wybitnych Pola
ków—patrjotów, dzielnych i nieustraszo
nych bojowników o polskość G. Śląska, 
a ostatnio tego krwawego, wyuzdanego 
teroru został ś. p. Styczyński. Wieść o 
jego męczeńskiej śmierci rozeszła się po
tężne m echem po całej Rzeczypospolitej, 
wywołując jeden potężny, odruchowy, zew 
protestu, jeden wielki arzyk oburzenia, 
wydobyty z piersi całej Polski! Tysiące, 
ba, ba, dziesiątki, setki tysięcy ludności, 
zebranej na wiecach protestuje z niekła* 
manem oburzeniem przeciwko zbrodniom 
pruskich siepaczy, d o m a g a ją c  s ię  
e n e rg ic z n ie  in te r w e n c j i  z e  
s tro n y  a lja n tó w , S s jm u  R z e 
c z y p o s p o lite j, n aszeg o  R zą 
du, a przedewszystkiem żądając, aby
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Znana firma

H. A. LIBROWICZ
Częstochowy, l-a  Aleja Mk 12.

zawiadamia Sz. Klijentelę, iż z dniem 2 5  b m . o tw o r z y ła  
po gruntownym remoncie swój

magazyn towarów bławatnych
który zaopatrzony będzie na nadclioozący sezon we wszelkiego rodzaju 
batysty, woale, etamlny, pulary, .jedwabie, towary wełniane i bawełniane, 
płótna żyrardowski#, widzewskie i inne, wszystko w największym wybo
rze i wyborowych gatunkach.

Dziękując Sz. K lijenteli ża dotychczasowe zaufanie, polecam się i 
nadal Jej łaskawym względom.

Z pow alan iem
H  A  L I  b r o w  i c z

Częstochowa, I Aleja 12
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O en y  n a jp p z y & tę p m e js z & S !!

nareszcie położono ostatecznie kres tej 
dotychczasowej, aby G. Śląsk mógł wró
cić na łono Macierzy, w tej swej części, 
która przypada w udziale Polsce.

Do braci górnoślązaków zwiać# ją się 
wszyscy, z gorąceml wyrazami podziwu 
dla ich heroizmu, wzywając zarezem, aby 
nie dali się sprowokować, aby zdobyli 
się na ostateczny akt wytrwałości, nie da 
jąc tern samem możności Niemcom usku
tecznienia icb szatańskich zaiste planów. 
Przez całą Rzeczpospolitą jak długai sze
roka idzie jeden wielki pogłos oburzenia 
1 zarazem serdecznego zrozumienia nie
doli ludu górnośląskiego, który z ą s łu -  
ż y ł  e e b ie  n a jz u p e łn ie j n a  m ia 
no w ie rn e g o  i n ie o d ro d n e g o  
syn a  M a c ie rz y  Polak i!!!

ąp

Wiadomości polityczne.
Z b liż e n ie  M P J .  do P .S .L .
Z Warszawy doncsłą, te w ostatnim 

czasie zarysowuje się dcść silnie tenden
cja do zasadniczego zbliżenia się Naro
dowej Partji Robotn crej do Polskiego 
Stronnictwa Ludowego. Bąleaiu temu da
ła niedawno wyraz prasą N. P. R. przez 
umieszczenie odpowiedniego, programo
wego artykułu jednęgo z wybitnych dzia 
iaozy swei partji.

A n g lja  u z n a je  s o w ie ty .
Reuter donosi z Genui: Wobec uożC" 

nyeh oświadczeń w sprawie traktatu ro 
syjsko-uiemieckiego oraz po odpowiedzi 
rosyjskiej na memorjtł londyński ktłi* 
polityczne wyrażają opinję, że nie można
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N ajw ięk szy  C hrześcijański M agazyn

P t r t t l a n y ,  S i k t a ,  F a ja n su ,
Galanterji Szklanej i Terrakotowej 
B. Kabus i A. Dąbrowski

C z ę s to c h o w a  II A leja  4 2 .
Specjalność: porcelana stołowa z fabryki

„ Ć MI E L ÓW”
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T o w a r  w yborow y!

r o n i k a .  z dnia.

by twierdzić, i i  trudności ju t  nia będzie; 
są jedaak podstawy do nabrania przeko- 

ir ia ,  że sukces konferencji genueńskiej 
fest zapewniony. Kwestja rosyjska jest 
becnie przedmiotem narad rzeczoznaw- 
5w, a uznanie rządu sowieckiego de ju -  

raoże być uważane tylko za kwostje 
kasu.

Pogląd angielski streszcza się w tera, 
że warunki ustalone w Cannes muszą 
być traktowane jako całość. Pożyczka an
gielska dla Rosji nie wchodzi w rachubę. 
Można mówić jedynie o kredytach p ry
watnych. W sprawie uznania sowietów 
polityka Anglji jest zupełnie jasna. Pierw 
szy etapem na tej drodze jes t  stadjum 
pokoju, po jego Hslaleniu nastąpi podję
cie stosunków handlowych, w całej peł
ni; z kolei zamianowani będą charge dsf- 
faires, a wresieie reprezentacje dyploms 
tyczne. Webec Rosji będzie więc zasto
sowana ta sama procedura, jak w swoim 
czasie wobec Niemiec. Okres czasu mię
dzy pierwszem stadjum a ostatniem za
leżny jest od wyników uzyskanyoh w cza
sie przejściowym. Można uważać, że pierw 
sze stadjum już nastąpiło, a rokowania 
mają doprowadzić do stadjum drugiego. 
Pismo Czicierina uw aU ae jes t  za pod
stawę do dyskusji.

w M M M aau a

Naiświeższe wiademości
Gwałty litaw ahia w pas ie  

nauftralnym.
WILNO, 25 4 (tal. wł.) W  nocy z dn. 

23 na 24 bm. iołaiarie  litswasy obsadzili 
w pasie neutralnym wioski nsstępuiące:

- Podprudzie, Słjańy i Kalane na północ 
od Swięclan i Kurklszki na zachód od

- Trok. Żołnierze litewscy dopuścili się w 
tych wioskach szeregu gwałtów nad lud
nością cywilną Miedzy innymi areszto
wali oni milicjantów mtejscnnyoh Leona 
Politę, Wincentego Iłżeck iego  i Józefa 
Siewruka.
„ T r a k ta t  r o s .-a ie m . n ia  n a r u 
s z a  tr a k ta tu  w e r s a ls k ie g o 11.

LONDYN, 25 4 (tel. wł.) Bmro Reute
ra donosi z Genui- W sprzawie twierdze 
nis, iż trak ta t  niemiecko -  rosyjski naru 
sza trak ta t  wersalski, delegacja angiel
ska jest zdania, że trakta t ten nis ma 
nio wspólnego z trakta tem  wersalskim. 
Wyjaśniają w kołach tej delegaaji, że 
rząd może de facto zawrzeć z Niemcami 
nkład, ksóry jes t  ważny w tych częściach 
Rosji, która znajdują się pod panowaniem 
sowieokiem, jednak układ ten nie może 
mieć mocy w tych krajach, które jak np. 
Polska znajdowały się dawniej pod rzą 
dem carskim, obecnie zaś nie uznają tej 
przynależności ani de ficto ani de fure.

T r a k ta t  m ię d z y  N iem ca m i 
a  U k ra in ą  s o w ie c k ą ?

BERLIN, 25 4 (tel. wł.) .L oka l  Aa* 
zeiger" denosi, że nazajutrz po podoisz- 
niu traktatu rosyjsko-niemieckiego zawar
ta  została również umowa pomiędzy n ie
miecką a rosyjską delegacją, podpisana 
przez Rathenaua z jednej a Makow
s k ie g o  z drugiej strony.

Z  innych źródeł donoszą, jakoby wia 
domość ta była nieprawdziwą.

F r a n c jo  b o i s ię  a tą k u  R o sji 
na P o ls k ą .

PARYŻ, 25 4 (tel. wł.) .Action fran- 
caise" w jednym z artykułów wskazuje 
na niebezpieczeństwo wojny, która ma 
wybuchnąć już w najbliższej przyszłości, 
o ile Poincare nie zwoła Izby i nie uty- 
ska szerszyeh pełnomocnictw. Niemoy czy
nią petajemnie ogromne przygotowania 
wejenne, a oficerowie niemieckiego szta
bu generalnego przebywają w Moskwie, 
gdzie omawiają z Trockim plany napadu 
na Polskę.
S o w d e p ja  g r o z i  A nglji w o jn ą  

n a m o rz u .
RYGA, 25.4 Tel. wł. Doaeszą z Mo- 

skwy: Przedstawiciel Aaglji w Meskwie 
wręczył Karaohanowi notę, protestującą 
przeciwko zakazowi połowu ryb na wy
brzeżu oceanu Lodowatego oraz zatrzy
maniu przez bolszewików dwu trawlerów

W nocie powiedziano, że Aoglja będzie 
zsuszona wysłać swe statki wojenne dla 
ochrony swoich praw.

Earachan na protest ten odpowiedział 
notą, w której oświadczył, że jeżeli Au- 
glja nie cofnie swej groźby, to Rosja też 
wyśle statki wojenne.
S o ju s z  b o ls z e w ic k o - n is m is c -  

k o -a n g o r sk i.
RYGA, 25.4 Tel. wł. Z Moskwy do- 

nosrą ze źródeł zupełnie miarodajnych, 
ie  rząd sowiecki zapropoponował rządo
wi niemieckiemu i angorskiemu utworze 
nie między Rosją, Niemcami i Angorą 
ścisłego związku państwo charakterze po 
litycznym i wojskowym.
A m sr y k a n is  w y d z ie r ż a w ia ją  

p a r t  lib a w sk i.
RYGA, 25.4 Tel. wł. f r u p a  kapitali

stów amerykańskich zaproponowała rzą
dowi łotewskiemu udzielenia jej na lat 
50 koncesji na dzierżawę partu libaw- 
skisgo.

Amerykanie zobowiązują się złożyć od 
powiednią sumę z&atawową, odbudować 
W ciągu tr .ech  lat port i wybudować na 
jego terytorjnm wielkie fabryki lokomo
tyw oraz maszyn dla wielkiego przemy
słu.

Rząd łotewski otrzymywać ma trzecią 
część czystego zyskn i pa 50 latach prze 
jąć port bez odszkodowania.mm®. e 

D r o ż y z n a  u n a s  
i n a s z y c h  są s ia d ó w .

W Polsce panuja niepodzielnie droży
zna bezpodstawna, Mamy dosteozne ilości 
własnego zboża, ja r ty o ,  nabiału, mięsa i 
innego ro'dzaju produktów przamysłu ro
dzimego, finanse kraju poprawiają się zna 
komicie, prawie z godziny na godzinę, a 
tymczasem ceny na wszelkie artykuły u- 
żytku codziennego rosną wciąż. Zihamo- 
wać je trudno.

W innych krajach, jak  Jagosławia, 
Rumunja, Czechosłowacja, Niemcy, nie 
mówiąc o krajach o zdrowej walucie, dro 
żyzna tamtejszą ma pewne uzasadnione 
podBtawy.

Tak np. Jugosławia liczy kilka dziel
nic zupełnie biernych, którym musi do
starczyć żywność i inne produkty, nastę
pnie ostatnia moblizacja przeciwko wy
prawie ekscesarźa Karola kosztowała kraj 
około trzy ozwarte miijarda denarów 
(Denar—40 m arek polskich) i t. p. To 
też kilo chleba w Belgradzie kosztuje 7 
denarów, czyli 280 m arek, podczaB gdy 
u nas 180—190 mk.

W MoBkwie dziesięć jajek kosztowało 
niedawno miljon rubli, co po kursie 1 
m arka — 800 rubli, czyni 3338 i jedna 
trzecia marki polskiej, inaczej jedno jajo 
kosztuje około 334 marek polskich. Funt 
słoniny pół miljona rubli sowieckich, furt 
masła B ześćaet i więcej tysięcy rubli itp .

W Rumunji nie lepiej, chociaż o po
łowę taniej, jak w Jugosławi,

Gdyby z jednej strony czynniki rzą
dowe, z drugiej społeczeństwo samo i sfe
ry zainteresowane podały sobie ręce do 
walki z drożyzną, wszystkie są na to da
ne ,  że zupełną porażkę w te j  walce po
niosłaby strona uprzywilejowana dotych
czas, strona pask&rzy.

■■MMMMMM
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I A l e j a  14 (dom p. Frank ego)

Bogato zaopatrzony w wyroby weł
niane, bawełniane 1 jedwabie. 

Firanki 1 dywany, materjały męskie,  
towary letnie w wlelkm wyborze. 

N ow ośc i sezonowe! Usługa uprzejma! 
H u r t .  D w t a l .

C eny fa fep y ezn e l
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Z ż a ło b n e j  k a r ły .  Dziennikar
stwa polskie poniosło s tra tę  wielką. Zmarł 
w wieku lat 65 nestor dziennikarzy pro 
wincjonalnych, ś . p. Wiktor Czajewaki. 
redaktor naczelny i wydawca gazety 
„Rozwój", wychodzącej w Łodzi od la t  25.

W dziejach zniemczonej Łodzi ś. p. 
Wiktor Czajewski, odegrał rolę niezwy
kle wybitną. Polonizował folski Manche
ster, walczył z najazdem moskiewskim i 
krzyżackim, głosił najszczytniejsze ideały 
■arodewe. W czasie inwazji niemieokiej, 
jako niebezpieczny wróg okupantów i 
wszystkich, którzy im sprzyjali, został 
wywieziony w głąb Niemiec, gdzie był 
dwa lata męczony w niewoli.

W szeregach prasy narodowej zgon 
ś. p. Ozajewskiego czyni szczerbę i s tra 
tą niepowetowaną. Do ostatnich chwil 
swego życia politycznie sprzyjający naj
bardziej kierunkowi Zw. Lud. Nar., wal
czył z tymi wszystkimi, którzy Polskę 
soojalizują, lub też przez swe programy 
ją rujau.ą.

Dotkniętej boleśnie zgonem swego re 
daktora naczelnego rsdakcjl „Rozwoju" i 
rodzinie ślemy wyrazy najgorętszego 
wspólczuoia.

Niestrudzonemu bojownikowi piśra 
cześć i chwałt!

W izy ta c ja  p a s t e r s k a .  W po
niedziałek 24 bm. o godtinie 6 i pół po 
poł. przybył do Piotrkowa z Mierzyna 
ks. biskup Krynicki z Częstochowy gdzie 
zabawi l a  wizytacji pasterskie j do so- 
boty.

Na powitanie gościa podążyły liczne 
rzesze parafjan i delegacje cechów ze 
sztandarami, korporacje i stowarzyszenia, 
Straż Ogniową, pluton Policji Państwo
wej z orkiestrą itd. Powitanie nastąr iło 
w pobliżu koś.-iołka Panny Marji na Kra 
kćwce.

Z R ady m is j s k is j .  Zapowiedzią 
ne na poniedziałek posiedzenie Rady miej 
skiej nie odbyto się.

Z Lutni, Dala 30 b. m. staraniem 
Lutni miejscowej odbędzia się w sali stra 
źy ogniowej koncert wszechświatowej sła 
wy kwartetu smyozkowego damskiego z 
Wiednia. W programie utwory Verdi‘ego, 
Czajkowskiego i SeethoTena. Geny przy
stępne.

Bilety wcześniej do nabycia w Crista 
!u. Szczegóły w afiszach. A

K tam liw ia w ia d o m o ść . Nie
które pisma zamieściły wczoraj wiado
mość o sgonie prof. J. Kostanecklego, 
rektora Doi wersy tetu Jagiellońskiego. Wia 
domość ta  jest nieprawdziwa, gdyż prif. 
K. żyje i cieszy się najlepszym zdro
wiem.

K om u n ista  z  P . P. S . O tem, 
te  wśród szeregów P. P. S. jes t  wielu ko 
munistów mówiono zawsze dużo. Potwier 
dzeniem taj opinji jest znamienny list 
otwarty red. tygodnika „Odrodzenie'4 M 
A. Nowakowskiego do redaktorów „Goń- 
ca" i „Kurjera Częstoch." oraz Prokura* 
torji. Na zasadzie posiadanych dowodów 
twierdzi red. N., że niejaki Tadeusz Dłu
goszowski, który od czasu do czasu zja
wia się w Częstochowie i z ramienia P. 
P. S. wygłasza odczyty, jest komunistą i 
uprawia pod płsssczykiem P.P.S. agitację 
bolszewicką.

Już po pierwszym w y s t ę p i e  pu
blicznym Długoszowskiego w Częstocho
wie zwróciliśmy nwagę ogółu na wielce 
podejrzane wywody D. Obecnie dowiadu
jemy się, że D. redagował w Kijowie 
„Głos Komunisty4'.

Długoszowski, prócz agitacji wiecowej 
nprawia też propagandę na łamach „R o
botnika". Jako  jeden z przywódco* P.P. 
S. jes t  miłe widziany w naszych sferach 
„górnych4' a to ze względu na pewne po 
krewie ństwa.

Powoli maski Bpadają!

Ustawa o służbie cywilnej.
K ary t ą  d w ie , Jed n a  b a r d z o  

a u r o w a .
W jednym z ostatnich numerów „Dzień* 

nln Ustaw* (Nr. 21) ukazała się ustawa 
« państwo w. służbie cywilnej.

W dziedzinie kar dla urzędników za 
wykroczenia służbowe (§ 78) priewidzia- 
ne są tylko dwie kary: nagana i „skró
cenie lub skasowanie urlopu odpoczynko
wego".

T a  ostatnia inowacja kiliduje z art. 
III-cim tejsze ustawy, który orzeka, że 
„każdy urzędnik ma prawo do nrlopu od- 
poozynkowago, o ile pracuje 10 lat — 4 
tygodnie w roku, o ile 10 do 20 — 5 
tygodni, o ile dłużej — 6.

Przytem droga z kar administracyj
nych nie tylko przeczy ustawie, lecz czę
stokroć godzi w zdrowie pracownika, 
gdyż dwuletnia praca bez urlopu odpo
czynkowego nie da się wogóle pogodzić 
ze zdrowiem przeciętnego urzędnika.'

Sam plącz nic nie pomoże
Narzeka Paweł, p iszczy  Wit — *
Jan. Marek, Prot w tej porze, —
Rząd mamy taki, że  aż wstyd!
Wola też  Roch w ferworze.
Kraj w przepaść leci! có ż  to jest?!
Zbliża się nędza blada!
I zn iechęcenia  czyn iąc  gest ,
Każdy z nich.,, jeno biada!

N ie  sztuka stękać,  panie Roch, ^
1 żyć  narzekań chwilką,
Czyli — ciskając w śc ian ę  groch,
Tem się  zajmować tylko.
Wiadomo, iż zły płynie prąd,,
Że tu nie eldorado., .
Trzeba jednakże w ym ieść  stąd 
Samemu nędzę bladą! —
Wstyd . tak wam w łaśn ie—p is z c z e ć  w głos,  
Jak flecik  w karnawale!
Za łeb należy chwycić  los,
Zło zaś — usuwać stale!
Z nas każdy, miast drżeć  jako liść,
Lub w zywać imię B oże ,  y
Musi wśród trudu naprzód iść, —
Sam płaez nic nie pomoże!

(E sż e t ) .

SCiedjf b ę d z ie  u c h w a lo n a  
„ p r a g m a ty k a 1* d la  k o ls ja ^ z y .

Wśród pra:ownikóir kolejowych da;e 
się zauważyć duże niezadowolenie z po
wodu nleuchwalenia dotychczas przez 
Sejm ustawy o służbie kolejowej.

Projekt ustawy oddawna jest opraco
wywany przez komisję międzyministerjal 
ną, prace komisji widocznie idą opiesza
le, jeżeli Sajm nie rozpatrywał jeszcze 
projektu ustawy.

P a d a tk i od  o p iry tu a u . jak  się 
dowiadujemy, minister) u na skarbu zawie
siło wprowadzone rozporządzenie z dn. 
20 maja 1920 r. (Dr. Wrięd. Min. Skarbu 
Nr. 22) postępowanie przekazowe, tak co 
do franków, jak  i co do przetworów sp i
rytusowych między b. dzielnicą pruską a 
i:,nenii dzielnicami, ponieważ podatek spo 
źywczy do spirytusu ujednostajniono już 
calkowioie na całym obszarze Rzeczypo
spolitej.

T e la g r a m y  z  R oaji. Webec nad
chodzących do Polski telegramów z Ro
sji i Ukrainy, ministerjum poczt wyja
śniło, ź )  telegramy takie mogą być do
starczone adresatom o ile przejdą przez 
cenzurę.

Urzędy pocztowo-telegraficzne, przy 
których cenzury niema, powinny telegra
my takie przetelegrafowywać do W a r
szawy, celem poddania ich cenzurze.

II* p r z e p ła c a m y  p o ś r e d n i
kom ? O lbyte w tygodniu ub. V) W ar
szawie narady przedstawicieli konsumen
tów, dowiodły, jak  wielki haracz prze
płacamy zbędnym pośrednikom. Na kon
ferencji 16 zrzeszeń konsumentów, dele
gat kooperatywy kolejarzy zakomuniko
wał, że chleb, sprzedawany w piekarni 
kolejowej po 145 mk. za kilo, kosztuje w 
piekarnUch prywatnych 180 mk.

Delegat polskich związków zawodo
wych zaznaczył, że kołnierzyk, za który 
w sklepie płacimy 450 mk., można d o 
stać w wytwórni spółdzielczej za 200 
mk., buty, które kosztują w sklepie 15 
tys. mk., dostać można w wytwórni spół 
ddelczej za 9 tys, mk., kapelusz damski, 
za który płaci się w sklepie prywatnym 
20 tys. mk., można dostać w wytwórni 
spółdzielczej za 4 tys. mk. i t l .

Tworzenie wytwórni spółdzielczych 
lepiej przyczyni się do walki z drożyzną, 
niż wszelkie zakazy administracyjne.

O k in o  „Legun**. Nowourucho- 
mione kino szkolne „Legun", korzystając 
z tego, iż młodzież powróciła do szkół z 
ferji świątecznych, roopoazyna z dniem 
dzisiejszym 20 kwietnia, codziennie w po 
rze dziennej wyświetlanie obrazów treści 
naukowej.

Należy mieć nadzioję, że młodzież 
szkolna chętnie poprze starania komisji 
zajęć pozaszkolnych przez liczne uczęsz
czanie do „Laguna44 i umożliwi jego roz
wój. Geny wejścia bardzo niskie.

J W. Guzowski.
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We środę 26, kwietnia, o godz. 7 w. 
w lokalu Sekre tarjatu  Pow. Z w. Lud. 
Nar. (A'.eja III, nr. 62 m. 4) odbędzie 
się 2«branie członków Koła Zw. Lud. 
Nar. dzielnicy „Częstochówka".

Wstęp dla członków i gości sympa* 
ty ków.

B uro Sekretarjatu  Powiatowego Zwią 
z ku Ludowo-Narodowego (Aleja III 62, 
I piętro) otwarte we wtorki, środy i plą 
tki od godz. 6 —7 wiece, a  W niedzielę 
i święta od godziny l ó — l l  rano.
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Specjaliści uznali CRtlRE LACTĆE 
Junona" za najlepszy środek dla za 
chowania długotrwałej m ło d e ś e i  i 
p ię k n a ś c i  c e r y .  Wykwintne p e r
fumy S eh im m y  i • r ig a n o  Junona*. 
Wody kolońskie i kwiatowe. Vegetal, 
puder we wszystich kolorach, RCRE 
dia opalonych ciemnych cer, wszystko 
słynie z dobroci. — Żądać wszędzie. L a
b o r a t o r i u m  „JU N O N A *  J  C z a r n e c 
k i  W a r s z a w a ,  M o k o t ó w  R e j t a n a  3 .

A r e s z t o w a n ie  s p r a w c ó w  
k r w a w e g o  n a p a d u .

Władze policyjne aresztowały sprawców 
napadu ua pp. Cielątkowskiego i A Kał 
czynskiego. Są to: Dźbik Stanisław, Jiam. 
na Zawodzin (Złota 115), Stanisław Ba
dera (Złota 180), Szyjmski Antoni i Wa- 
ganowski Laon, zamieszkali również na 
Zawodziu.

N agły z g o n . W domu przy ul. Dą* 
bromskiego Nr. 44, zmarła nagle 60*cio 
letni 1 Konstancja Piekarska. Dochodzeoie 
prowadzi się.

Nieudana kradzież w sądzie
S c h w y ta n ie  z ło d z ie i .—W ła śc i

c ie l  d om u p a s e r e m .
W dn. 23 b. m. Katarzyna Maniow- 

ska, stróżka domu pr2y ul. Kilińskiego 
nr. 7, usłyszała o godz. 7«ej rano podej- 
izany szmer w lokalu Sądu  Pokoju I-go 
Gkr. Zdziwiło to stróżkę, która wszczęła 
alarm. Spłoszeni złodzieje rzucili się do 
ucieczki w stronę ul. Jasnogórskiej. J e 
den z nich Szymon Rusaak, b. goniec w 
Sądzie O ir . ,  z a a .  przy ul. Panny Marji 
Nr. 51 został zatrzymany przez żołnierza 
pełniącego straż przy więzieniu załogo
wym. R. cdsiawioao do Urzędu śledczego. 
Po przeprowadzonej rewizji znilęziono 
przy nim rzeczy, pochodzące z sądu a 
złożone jako dowody rzeczowe: 4 zegarki,
2 dewizki, pierścionki, towary na obrania 
itp Jak wykazało śledztwo, tenże Russak 
w dn. 9 b. m. również okradł sąd pokojn. 
Jako wspólników R. aresztowano Stani
sława Kotiarka sam. przy ul Senatorskiej 
Nr. 31. Prócz sprawców kradzieży, aresz 
towtno paserów; Wincentego 1 Marjanuę 
Barańskich, właścicieli domu przy ulicy 
Koziej nr. 6. Ogółem aresztewano 5 osób 
a sprawę skierowano do sędziego śled
czego I go rewiru.

Z gon  b a n d y ty . Postrzelony w 
ub. poniedziałek bandyta Stanisław Ł o 
pucha zmarł wczoraj w szpitale.

Napad na skiep Stów. „Jedność".
B a n d y ci n o żo m  ra n ili k o b ie tę

We wtorek o godz. l  popoł. niewy- 
kryoi dotychczas sprawcy dokonali śmia
łego napadu na sklap Stow. .Jedność" 
nr. 24 przy ul. Kilińskiego nr. 17. Po 
wejściu do sklepu b ndyci zażądali od 
znajdującej aię tam sprzedawczyni, Jaljt 
Tomaszewskiej (ul. św. Barbary) pienię
dzy i jednocześnie nożem zranili jfj twarz.

Ilość zrabowanych pieniędzy nie usta
lona.

T. odwieziono do szpitala. Na miejsce 
wypadku przybyły władze sądowo-lekar- 
akie.

B roń  b e z  p o z w o le n ia . Zatrzy 
mano Pawła Sianowsklego, asm. na Za
wodziu przy ul. Złotej Nr, 214, przy k tó 
rym zn ies iono  rewolwer bez pozwolenia.

K r a d z ie ż e  i a r e s z t o w a n ia .  
J. Zymlińskiemu, zam w Kłobucku sk ra
dziono z podwórza domu 8 bydlęcych 
surowych i 7 cielęcych skór, wartości 
104000 mk. Kradzieży dokonał Walenty 
Zyoh, zam. we wsi Zagórze gm. którego 
aresztowano.

W sali k!. III  na at. Częstochowa 
nieznany sprawca skradł P. Magdzie, zam. 
we wsi Ostrowy Baranowskie, pow. hol* 
buszowskiege (Małopolska) w czasie snu 
z bocznej kieszeni spodni skradł portfel 
skórzany z 7000 oraz dowodami osobl- 
stemi.

Aresztowaao Samuela Sztencla, zam. 
pray ul. Senatorskiej Nr. 14, aa kradzież 
w pociągu osobowym porlfala z mk. 12 
tys. oraz dowodami osobistemi na szko
dę Jana Klimczyka, tam . w Korwatce 
pow. Wieliczka.

J. Szewczykowi, zam. przy ul. W ar
szawskiej a r .  86, nieznany sprawca, aa  
peronie et. Częstochowa, skradł notes, 
w którym znajdowalr się 600 mk.

Przy ul. Panny Marji nr. 86, z piw
nicy Jakóba Brzoskiego, nieznani spraw
cy za pomocą włamania skradli 4 kury, 
oraz pewną iłość węgla na ogólną sumę 
mk. 1800.

Na Nowym Rynku, Annie Perec, skra 
dziono portfel z mk. 8000 oraz klucz od 
zatrzasku i paszport jej słażącej, W ero
niki Zielińskiej.

Aresztewano Katarzynę Mrowieć, za
mieszkałą we wsi M okre gm. Miedźno, 
aa kradzież garderoby, wartości mk. 6600 
R. Langemu, zam. w Kłobucku.

F r .  Jaśkiewiczowi, zam. w Rakowie 
przy Żireakiej, nieznani spraway za po
mocą urwauia kłódki, skradli z komórki 
5 kur, 1 parę kamaazy starych i 1 g a r 
nek emaljowany.

O f i a r y
(Zioionejw Redakcji „Kurjers Częstoch.*)

Na In w alid ów  W o jen n y ch .
E. R. Ziwadz y mk. 3 ,00 mk.

Bandycki w y z y sk  
na le tn isk a ch .

Miljen za sezon!
Rok rocznie w tym czasie staje się 

aktualoą sprawa letnisk oraz miejso ką
pielowych i leczniczych — corocznie spo 
tykają nas coraz przykrzejsze niespodiian 
ki. D.ożyzna a przedews^ystkiem bezlito
sne zdzlerstwo, szalejące w rozmaitych 
miejscach kuracyjuyoh w Polsce przeoho- 
dzą wszelkie wyobrażenia.

Już roku ubiegłego na pobyt w na
szych badach pozwolić sobie mógł miljc- 
ner paskarz — obecnie korzystać z nich 
chyba będzie już miljarder. Bo oto— jak 
nam donoBzą — ceny, na pokoje w roz
maitych miejsoowośoiach klimatycznych 
wyśrubowano do niewjarogednej wyso
kości.

Czynsz w zakładach w Krjnicy za 2 
pokoje aa sezon w y n o s i o b e c n ie
150.000 mk. podczas, gdy roku u- 
biagłego za te pokoje pobierano 2090 
marek.

Prywatni właściciele wilii, nie mają 
już żadnych skrupułów i żądają ** poko 
je  b a j t u k i e  sumy. W  Rabce pokój, za 
który płacono roku zeazłego IOOO mk. — 
dziś trzeba zapłacić 100004 mk.

W tern aiebywałam rdziarstwie p rym  
d z ie r ż y  Z ak op an o  z okoU ą. Za 
pokoje na .sezon żądają po 300 tys. mk. 
i więcej. W Truskawuc z a  4  p o k o  jo  
I m iljo n  itd . A za przykładem wiel
kich zdrojowisk poszły nawet najmizer
niejsze letniska. Drożyzna mieszkań na 
letniskach na całem Podhalu, począwszy 
już od Kalwarji szerzy się W zastrasza
jący sposób i przybiera ua gwałtowności.

Również gwałtownie podskoczyły ceny 
na kąpiele. Jedna kąpiel borowinowa w 
Kryaicy kosztuje 8000 mk. (żądano po
czątkowo 5000). Jeżeli jednak weźmiemy 
poś uwagę łapówki, jakie trzeba dawać 
kąpielowym, za łaskawe dopuszczane do 
borowiny, dalej rosnące niebotycznie ho- 
norarja lekarskie w końcu drożyznę środ 
ków żywności — to dzienny pobyt w Kry 
nicy, Zakopanem, Truskawcu czy Żegie
stowie wyniesie obeenie 10.000 — 12.C00 
mk. dziennie.

Któż mote sobie na taki wydatek po
zwolić. Chyba już  b. zbogaeeny paskarz. 
I na tych tylko wampiry zdrojowiskowe 
liczą. Lecz przeliozą się. Bo paakarze to 
naród praktyczny i mając płaefć w k ra 
jowych uzdrowiskach horsudalne ceny ta  
pobyt —  pojadą do badów zagranieznysh 
aby tam za te same pieniądze a nawet i 
taniej, odpocząć i powrócić do zdrowia po 
trudach ciągnienia paska.

Tak wiec, dzięki chciwości, właścicie
le zakładów leczniczych, czy will nasze 
uzdrowiska świecić będą pustkami. A je 
żeli z&bląka się tam potrzebujący kuraoji 
iu t-ligent pracujący, to kaszta pobytu 
swego pokryje chyba wyprzedaniem re 
sztek swego urządzenia.

Riąd, póki jeszcze czas, powinien spra 
wę tę uregulować. Należy ustanowić ta 
ryfę odpowiadającą rzeczywistym stosun
kom ekonomicznym.

Spragniony wypoczynku a znużony 
pracą inteligent ma chyba prawo doma
gać się ud Rządu o p iek i I o c h r o n y  
prated ty m  n ie c n y m  w y z y 
s k ie m  n a  le tn is k a c h .

c h r z e s c i j An s i U  p r a c ó 'w 'n i a "
O BU W 1A

M arjana B ednarka
mI. S p a d e k  M  8 .

P o s ia d a  n a  sk ładzie  na jnow sze  fasony  w ydłu
żonego obuw ia  dam sk iego  1 m ęskiego. 

P rzy jm u je  się  o b s ta lan k l z k ra jo w y ch  1 zag ra  
n iecnych  m aterja łow .

W y k o n an ie  solidne! c e n y  przystępne!

Zdaleka i zb liska.

^ w v w v  ■

T A P E T Y
p o k o j o w e
w wielkim wyborze.

P rzv jm u jem y  w szelkie ro b a ty  m a la r
skie i tap e tow an ie

p o  e o n a c h  p r z y s t ę p n y c h .

Gostyński i Opoczyński
V W V

ul. P i ł s u d s k i e g o  1 5 .
fvls a  v ls s tac ji).

— B o ltz e w io y  ru g u ją  w  W ar 
s s a w ie  p o la k ó w  z  ich  s ie d z ib .
Fenajoaat „Gopl«na“ przy ul. Mazowiec
kiej, przed trzema laty nabyli małżonko- 
aie Hłuskowie i Łozińscy i a sumę 300 
tys marek. Dnia I go kwietnia „Gopla
nę* kupiła bo lszew ika  prywataa misja 
hsudlowa za sumę wielu miljonów.

„Goplanę* zamieszkują przeważnie kre 
sowcy, którym udało się szczęśliwie zbiedz 
ze swych siedzib przed rozszalałą tłusz
czą bolszewicką.

W stolicy wolnej Polski kresowcom 
znowu grozi wyrzucenie na bruk i zno
wu przez tycb, którzy wprawdzie nie mor 
dem i pożogą wyrzucają z obecnej sie- 
dziby dawne swe ofiary, leoz miijonami, 
które, jak twierdzą kresowcy, pochodzą 
z grabieży ich mienia.

Mimo wezwania rejentalnego kresow
cy nie ustępują. Delegat nowonabywców, 
Eiienberg, urzędując stale na korytarzu, 
wymyśla coraz to dotkliwaze szykany. 
Pozbawił kresowców kuchni, światła, wo
dy, a ostatnio grozi, iż zamuruje wejście.

— M iljon sp  p a s e r e m  z ło 
d z ie jsk im . Miljoner, właściciel pięk
nej posesji w Piotrkowie, z wilią wy
kwintnie ur ądzoną i właściciel szeregu 
kamienic w Warszawie 1 Łodzi, Wolf de 
Władysław Horn, został aresztowany i o 
sadzony w więzieniu pod zarzutem kupo
wania kradzionych rzeczy miljonowej war 
tośoi.

Funkcjonarjuize policji piotrkowskiej 
wyśledzili kilka kradzieży kolejowych, 
dokonanych w obrębie powiata p io trko
wskiego. P d o ja  stwierdziła, te  odbiorcą 
skradzionych rzeczy był Wo!f Horn, n ie
dawno wypus-.czcny i  więzienia w Po- 
ztańskiem  za tóine nadużycia.

Policja misia wielką trudność w wy
kryciu tych kradzieży, ponieważ Horn, 
jako posiedaes miljonowej fortuny, a przy 
tem szeroko ustosunkowany, obracający 
się w towarzystw e znanych w mieście 
osób, nie zwracał na siebie uwagi o rg a
nów policyjnych i nie budził podejrzenia 
aby mógł nabywać przedmioty z kradzie 
ży pochodzące. Dopiero gdy zebrano ma- 
terjał pewny, przeprowadzono w jego 
mieszkaniu przy ulicy Zalesicklej rew i
zję, która dała rezultaty wprost sensa
cyjne.

Zabójstwa d o k o n a n a  p in so lim .
D o r o ż k a r z  z a b ó jc a .  M ia st ba  
ta  u ż y ł p a r a s o ls .  Ha urolnsj 

s to p ie .
Pani Katarzyna D.tricb, żona Jakóba 

Oitrioha i jej matka Katarzyna Janow
ska, oraz również niejaka Józefa Sztajer, 
były handlarkami owoców i posiadały za 
roga tką  we Lwowie w bezpcśreduiem 
swem sąsiedztwie ławy targowe.

Między Ditrkhową i jej matką, a p. 
Sataierową panowała od dłuższego czasu 
taw.ść, wynikła na tle konkurencyjnego 
wykupywania przez Ditrichową 1 Janow
ską wszystkich owoców od włościan na 
niekorzyść Sstajerowej. Dnia 4 sierpnia 
191.9 r. przyszło między aiemi do kłótai 
i bójki a między spór wiodące kobiety 
wmieszali się z jednej strony śp. Jakób 
Ditrich, a z drugiej mąż Józefy Sztajed. 
Gdy to zauważył stojący w pobliżu na 
ulicy St. H r j n c y a z j D ,  27-ietni dorożkarz, 
który pozostawał z Tadeuszem Sztajerem 
w zażyłej przyjaźni, nadbiegł z przeciw
ległego chodnika i mierzą wyciągniętym 
parasolem wprost do ś. p. Jakóba D itr i-  
eha począł kłuć go tym parasolem w c- 
ko, skutkiem tego było to, źe przebił mu 
gałkę oozną ua wylot. Jakóba Bitricha za 
wieziono zaraz do szpitala powszechnego 
gdzie wkróice stracił przytomność a w 
pięć dni potem zmarł.

Stający przed sądem Hrynoyszyo, ob 
winiony o zabójstwo, bronił się, źe wszedł 
między bijących się DitrlohoW 1 Sztaje- 
rów jedynie w tym celu, by ich rozer
wać, miął wprawdzie w ręce parasol, j e 
dnakże nie bił nim nikogo, a w szczegół 
ności nie ugodził nim w oko. Świadko
wie zeznali w śledztwie z całą stanów- 
ezością, że działanie Hryacyszyna było 
celowe, że w krytycznym czasie biegł on 
z wyciągniętym parasolem wprost ku za 
bitemu i mierząc też specjalnie do niego 
pehnął go parasolem w oko.

Sąd, po naradzie skazał Hrynoyszyna 
jednak nie za zabó.stwo, lecz za nieostro 
źne działanie z par .  835 u. k. na 4 mie
siące aresztu, przyczem z powodu amne- 
stji darowano ma 2 miesiące i wliczono 
areszt śledozy, tak, że został zaraz wypu 
siczony na wolną stopę.

— W ielka a f e r a  s z p ie g o w 
s k a . Krakowskie władze wywiad.- woj
skowe wpadły Da ślad a t iro k o  rozgałę
zionego spisku szpiegowskiego, na które
go czele miał stać b. kapitan korpusu 
sądowego, p, Władysław 0 rens te in .

Hrenstein, zdemobilizowany w roku

1921, wyjechał do Wiednia, skąd jednak
że częsta przyjeżdżał do Polski, celem 
zyskiwania wiadomości wojsko wyoh na 
rzecz Niemiec. W ostatnich dniach miał 
Orenstein zapropouow&ć p e w n e m u  niższe 
mu urzędnikowi wejskowemu wydanie 
planów mobilizacyjnych, oraz planów roz
łożenia gara zouów wojsk polskich na 
granicy zaokodniej. Urzędnik, któremu 
Or. przyrzekł zuaczne wynagrodzenie, do
niósł o machinacjach Orensteina, Znale
ziono przy nim szereg f.Jszywych doku
mentów wojskowych, stwierdzających, j a 
koby był on kapitanem w. p . w czynnej 
służbie. Ścisłe śledztwo w toku,

Roągmaitościa
(—) Z w iny s z c z u r ó w  — o- 

s k e r ź o n y  o  m o rd  r y tu a ln y .
Pisma rosyjskie podają następujące cie
kawe informacje: W trybunale rewolucyj 
nym w Moskwie rozpatrywano sprawę 
staruszka, żyda Gindina, oskarżonego o 
mord rytualny. Okoliczności sprawy są 
następujące:

O godzinie 9 wieczór na placu Tea
tralnym w Moskwie zatrzymano Gindina, 
który niósł zawinięte w papier ciała dzieci.

Gindia trudnił się nową i oryginalną 
znaną tylko w Rosji profesją — miano
wicie przenosił trupy na cmentarz. Jest 
to sposób chow ana zmarłych, używany w 
Moskwie powszechnie wobec drożyzny 
pogrzebów. — Jeden z trupów dziecię
cych, które niósł Gindin na cmentarz, 
był cały w krwawych ranach.

Gdy to stwierdzono, tłum zażądał o- 
destania ciał do kliniki i aresztowania 
Gindina, jako sprawcy mordu rytualnego, 
(było to W okresie przedwielkaaocnym).

W  sądzie wyjaśnił’),' że trup dziecka 
pogryziony przez szczury w państwowym 
domu przedpogrzebowyin. Po stwierdze
nia tego faktu, sąd uniewinnił nieszczę
śliwego tragarza trapów, a jego oskarży
cielom wytępienie za rozpowszechnianie 
budzących niepokój plotek. *
mmmmmmmmmmmmmmmmmemmmmmammmoBeammak
Uwaga: Dla gospodyń!

NO WOU RU CHO MION A 
C h e m ic z n a  F a b r y k a  M y d ła

„ S A L W A T O R *
p r z y  ul. S t r a ż a c k ie j  Ne 4

obok łaźni kąpielowej.
Poleca najlepsze i najtaniej po hurtowej 

cenie mydło J i  1 zawierające 
od  6 3  — 6 8  p r o c . t łu e z c z u .

— — —  ■ ■ ■ m m  i i i  i   

Niech w s z y s c y  wiedzą
że wszelkie towary: wełny, bostony, 

jedwabie, płótna, zefiry, ręcz
niki, kapy, batysty, i e- 

taminy kupić można

n a j t a n i e j
w f.imie

Kornberg i S zum acher
p r z y  ul. Panny M arji N i  II,
(A le ja  I) w  p o d w ó r z u  p a r t e r ,  o  

v is  a v is  b r a m y .

M ąkę
p szen n ą  i ży tn ią , 

o tręb y , o w ie s  e tc .
poleca po cenach konkurencyjnych
H a n d e l  p r o d u k tó w  m ą c o 

n y c h  i z b o ż o w y c h

B=ci Golnik
C z ę s t o c h o w a ,  ul. K o śc iu sz k i  W 3 7 .

T e le fo n  4 8 2 .

Krawiec damski
J. S z u b s k i

ll-g a  A leja  3 9 .
wykonywa: palta, kostjumy i suknie. 

C eny p r z y s tę p n e !

Tanio! ’ Tanio!
N a nadchodzący  sezon w iosenny  i le tn i

p r z e r a b i a  k a p e lu s z e
filcow o 1 słom kow e, dam skie i m ęskie na n a j

now sze fasony

f i r m a  c h r z e ś c i j a ń s k a
K o ś c i u s z k i  £ 8 ,  m i e s z k .  II.
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\ TEATR

0p£0jT
ul. Panny Marji Ni 27.

Program od niedzieli 23-go do 
środy 26-go Kwietnia r. b.

W sp an ia łe  a rc y d z ie ło  a m e ry k a ń s k ie !

Wyśniony K rólew icz
Oryginalny dramat amerykański w 6-cu aktach słynnej wytwórni „T am o ys  P la y re s *  w K a l if  o r  n ji.

'  Jedna z najpopularniejszych i najpiękniejszych gwiazd amerykańskich

K athleen W illiam s roi‘gJównej.

Szczegó łowa treść w  p ro g ra m a c h

TEATR

PARYSKI
ul. Panny Marji 19.

Program od wtorku 25-go 
Kwietnia 1922 roku i dni 

następnych.

Dla młodzieży dozwolone.
(Wszechpotężny 

związek chińczyków)SAN-HO-WEI
Przygody amerykańskiego reportera w 0-ciu aktach podług 
powieści K a ro la  F ig d o ra  autora W ła d c zy n i ś w ia ta -

z głośną Alid Efgede ilissen 1 chińczykiem Nleif FS0-Lif?g W rolach głównych.
Demonstrowany w jednym z największych ldno-tealrów Stolicy Opieka II „Coloseum*.

Akt I. W palarni opium Singa Pora 2. Chińczyk i Europejka. 5 Ucieczka w noc poślubną. 4 Powstanie chińczy
ków. 5. Między życiem a śmiercią 6 Zemsta Li-Tait-Long’a.

Rzecz dzieje się na granicy dwuch światów, w miejscu, którego nikt ominąć nie może, ani ludzie ani okręty dążące 
z Zachodu na Wschód ze świata białej rasy do świata rasy żółtej—w królowej portów wschodnich—Singapore.

Kino-Toatr

n
n

ul. Dąbrowskiego Jfe 1?.

UWAGAMI D la u c z ą c a j 
a ię  m ło d s ie ly  i Ż o łn ie 
r z y  oeny m ie js c  z n i

żo n a.

Program od wtarku 25 do piątku 28 kwietnia r. b. włącznie. Ola m ło d z ie ż y  d o zw o lone! 1

W  pazurach niedźwiedzia
awanturniczy, amerykański dramat w 0-ciu aktach, l i m  W /  A  1 Q  u f  i  n

w roli głównej słynny awanturnik amerykański « J I  111 W  v l ( r 3 l l i n #
Rzecz dzieje się w podziemiach świątyni Buddy.

Część 1-a: Podziemna kryjówka. Część 4-a: W szponach chińczyków.
2-a: W szynku apaszy. , 5-a: Niebezpieczna ucieczka przez komin

.  3 a: Więzień M 2810 „ 6«a: Żywcem spalony.
Obraz ten otrzymał pierwszą nagrodę na konkursie filmowym sezonu 1921 | 22 r. w Nowym Jorku.

"

Ładne i tanie firanki każdy kupuje tylko 
w B ław atnym  Magazynie

pod firmą

B. Librowicz
Częstochowa, II Aieia Jfc 16, 

vis a vis szpitala.
Polecam również w wielkim wyborze: wełny, 

bostony, gabardiny, szewioty, alpagi, 
otaminy, batysty, satyny, płótna, 

plódenka, korclkl, kapy, 
obrusy, ręczniki i 
wszelkiego rodzą 

ju  podszewki 
po c e n a c h  fa b ry e a n y o h l

Aleksander Jaxa Dębicki
G e o m e tra  p rz y s ię g ły

Kościuszki Ni 1, mieszkania 3. 
Przyjmuje wszelkie czynności mierni
cze, ekspertyzy sądowe, pomiary do 

hypołek, jak równi et do Urzędów 
Ziemskich.

C h rze ś c ija ń s k a  F a b ry k a  
, M y d ła

„DOBOSZ”
w  C zę s to c h o w ie

ulica W arszawska N* 37. 
poleca najlepsze mydło zawierające od

B3*|0 d0 66°|0 tłuszczu

Na sezon letni II!
nadszedł świeży transport obuwia męskiego,

damskiego i dziecinnego
N ajn o w sze  fa s o n y !!!

Wielki wybór prunelek płóciennych, białych, 
szarych, jak  również lakierków zamszowych j 

i ginr.zowych w różnych kolorach. 
Posiadam także duży wybór sandałów.

U w aża jc ie  na adres!

A- Sztybelman
I A le je  Ais 10.

U w a g a  Wszelkie o stalunki wykonywam w 
przeciągu jednej doby.

Z a Q5Q 0|Mk.

„„o ubranie
Za 2.000 Mk.

na całą damską

suknię
na ...............

skie
z dobrego kortu

można nabyć w znanej firmie

J. Dawidowie*«S—
I  A le ja  7 . T a l .  7 4 .

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
ja ły  oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie 1 przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

Pracownia Gorsetów

Li „ J o z e f a
lll-cla Aleja 54 (parter)

poleca duży wybór gorsetów hyglenicznych, 
1>*bów brzusznych najnowszego systemu, zale
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze
lek do prostego trzymania się, biwstonosv.y, 
pończochy gumowe i t, p. Przyjmuje obstalun- 
kl z własnych i powierzonych mat-rjałów, ró w 

nież reparacje, pranie 1 przefaoonowywanie. 
Ceny zniżone.

N ie  c z e k a j c i e
ostatniej ehw iii a zaopatrujcie się 
już we wszelkie niezbędno towary 
wełny, jedwabie, płótna, kapy 1 

firanki w

Najtańszym składzie
u J. R z ą s i ń i k i t g *
mieszkanie prywatne, Kościuszki 
I9a w podwórzu. Telefon 3 — 18.

Czas to pieniądz
— Ceny konkurencyjne. —

Skład sukna i ciwcootów
Firm a M. K o r n b r o t
C z ę s to c h o w * , l-s z a  A I« j« M 4 .

Egzystuje od 1898 roku.
Posiada na składzie towary pierwszo

rzędnych fabryk i firm 
po san ach  fa b ry c z n y c h .

Wie lk i  wyteór resztek
na spodnie po cenach najniższych.

r o c v a  u i v \
MYDŁ O - P t  D T V M Y 

^ O D A  l i V I ^ T O V A - P V D C P ,
eiiliiiiHMiiHiinMiiitiitiHrHtimiiHnif'iiiMiiiiuiiiiiiwnimiHiuiMBiititiifliiiiiiiwoi'imKiiiiiijajHfiii

Alarmująca wieść!
Łó1ź. (M C.) Z powodu wieikch za

kupów materjałów tławainych i wełnia
nych przez delegscję Bk aińską, na rynku 
tutejszym daje siq or czuwać brak manu
faktury.
Pozostałe zapasy wełeu, kortów, płócien, 
cbustsk i t. p. attkuaUne zostały pr ez

f  i r  tnę

NI. Częstochowski
ll-g a  A le j*  I  P .  2 5

gdzie znajdują się w s.r.edaży detaliczn j  
po cenach, najniższych.

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI!

Źródło Polskie

Czytajcie! Nowość!

Ważne dla Dam!
Magazyn okryć damskich, kostjumów i 
ubiorów dla dzieci w wielkim wyborze, 
najmodniejsze fasony po cenach najniż

szych
Tanio bo w p ryw a tnym mieszkaniu.
■  N i k u i t k i r  “  C zęs to c h o w ie , M a  n U W d H  § A ie j a 4 ( fro n t) .

Pamiętajcie adres!!!

Fabryka Szczotek i Pędzli
Wielki wybór różnych szczotek do użyt
ku domowego, technicznego i dla fabryk 
Wyrób własny po cenach fabrycznych.

Paweł Szlezinger
— S k le p  l-a x a  A le ja  JVS 3. — 
F a b ry k a  O g ro d o w a 8 , przyjmuje 
r e p a r a c j e  szczottk maszynowych.
oammmammmammmmmmmmmammammanmmKmmmm

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić W. p~ 
iż przyjmuje zamówienia na

ORKIESTRĘ
smyczkową, doskonale zgraną, z najlepszych muzy
ków (chrześcijan), ped bat. znakomitego skrzypka 
Repertuar z najnowszych tańców. Warunki 

przystępne.
Adres: F. B e lo f ,  ul. Pomologiczna 4 , 

bliższych informacji udzieli administracja 
  .Kuriera Częst“ .

2 ( l l l k i n n n  legitymację od roweru 
^  61 wydaną przez Ma- 

Władysław-

Jana Radziejewskiego Zgubiono

  JV« 6 , wydaną przez Ma
g istra t m. Częstochowy na imię 
Lang.
7 n n h i n n o  kartę powołania wyda-A g u n i o n g  uą p zez p. k , u . oraz
gotówkę 1 różno dokumenty na imię Geszo 
Ksslg zamieszkałego w Częstochowie._______
7 n u k i n n A  patent na imię Stani- 
A g u u i g n u  sława Bąka. Znalazca 
zechce wrócić do*Admin. .Kurjera*

k w i t y  lombardowo
Nś 61387 i 63634.

Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego
poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstoi howianka“ po cenach fabrycznych, go
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch,
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zwracać uwagę na adres!

sita, raf^, siatki druciane, tka-
------------ H  _  no i  kręcone na ogrodzenia do
parkanów, bufstów i okien wyrabia Władysław 
Sclbirowski. Ryaek W ieluńkl 32, telefon 324.

Różni
3 morgi ziemi. \Yla- 
domość: L e s In  i e c

Redaktor i Wydawca Adam Pacloifjtowaki.

Sprzedam
Antoni Marszał.  ______

»_ ■  z mieszkaniem co odstąpienia
S s & I V p  ul. Kościuszki >4 46,

Odbito w. Drukarni „UDZIAŁOWĘJ*


